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O ftŁ O S Z E M i: IHGFEDCBA
10 groszy za milim . 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stroni! 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraj 

niczne 25°/0 dopłaty.

Za term inowe  umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada  

Konta bankowe: Miejska Kasa Oszczędności — Bank Ludowy Chełmża

— Miejsce płatności —  Chełmża. —

R yn k u B ed n arsk im  n r. 1 ., n arożn ik n l. H aller

P R E N U M E R A T A :
wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA'4 wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży. 

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK. Chełmża.

R ed akcja A d m in istracja i E k sp ed ycja : C h ełm ża , p rzy

T elefon
72 .

N r. 140 . C h ełm ża, p ią tek , d n ia 21-go czerw ca 1929 r . B ok U .

P rzyszłe  zjed n oczen ie PONMLKJIHGFEDCBA 

E u rop y .
Już zaraz po ukończeniu wojny światowej, z 

powodu ogólnego ciężkiego położenia gospodarcze­

go zaczęły w prasie różnych krajów krążyć projek­

ty stworzenia stanów zjednoczonych Europy na 
wzór Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Do podobnego celu dąży zresztą już dzisiaj 

Liga Narodów, gdzie już niejednokrotnie omawia­

no projekt zjednoczenia gospodarczego Europy, 

streszczający się w większem niż dotąd zbliżeniu 

kię ekonomicznem państw europejskich i ewent. 

przeciwstawieniu się konkurencji ekonomicznej i 

handlowej w innych częściach świata.

Nie można jednak na razie zapatrywać się 

optymistycznie na przemysł zjednoczenia gospodar­

czego Europy, a tembardziej na tak zwaną kon­

strukcję Stanów Zjednoczonych w Europie, gdzie- 

by z natury rzeczy musiały odgrywać rolę unifika­

cyjne dążenia i w zakresie politycznym.

Stany Zjednoczone w Ameryce Północnej zaj­

mują przecież nie cały obszar tej części świata, 

ale tylko jej czwartą część i powstały jako pań­

stwo, gdzie dominującą rolę odgrywa rasa anglo­

saska. Zaś inne państwa amerykańskie bynajmniej 

nie okazują chęci bliższego zjednoczenia się z tem 

najpotężniejszem państwem amerykańskiem.

Pozatem trzeba się i z tem liczyć, że trady­

cje narodowościowe, państwowe i historyczne od­

grywają w Ameryce znacznie mniejszą rolę, aniżeli 

na starym lądzie. Nie istnieją też tam wcale tak

R u rzliw e zajśc ia w  fab ryce  łód zk iej.
Szturm robotników na biura fabryki.

ny. Na końcu policja zmuszona była przypuść 

szarżę, przyczem aresztowano 9 osób z pośrq 

podżegaczy.

zw. spory o wyrównanie granic.

Przeciwko realizacji projektu stworzenia Sta­
nów Zjednoczonych Europy przemawiają jeszcze 

inne okoliczności, ale już z powyższych względów 

można wyciągnąć wniosek, że według dużego praw- 
dopodobieństwa pomysł organizacji Stanów Eu­

ropejskich trzeba zaliczyć jeszcze doutopji, bardzo 

przyjemnej może dla wszystkich miłośników pokoju 
bardzo z niejednych względów pożądanej przez nie­

jednych, ale realnie na razie niewykonalnej.

Biorąc jeszcze pod uwagę duże różnice w ro­
zwoju gospodarczym poszczególnych państw euro­

pejskich, łącznie z historycznie od wieków trwają­

cymi antagonizmami narodowościowymi, a po czę­
ści może i religijnymi, nie można też dużo prak­
tycznych wyników oczekiwać z dotyczących dążeń 

niektórych jednostek,

• * Pieywszym praktycznym rezultatem takiego, 

jeżeli nie zjednoczenia, to chociażby zbliżenia go- 

spodarczago państw europejskich, byłoby częścio- 

e złagodzenie, czy też zupełne zniesienie tych o- 

ron celnych, któremi odgradzają się od siebie 

JL- * wa e&ropejskie i utrudniają łączność ekono- 

in narodów, które pod względem rozwo-
rAi^0Sf)Oj rCT^° wysoko. Projekt unji cel- 

a Czechosłowacją istnieje już 
Je^weilhowan.Ł 8t°ją na prze3zkodzie 

ip -t J68*' Je(^na^ wykluczone, że kiedyś i pro- 
J .jraneuropy** dojść może do skutku. Ludzkość 

postęem Sz^ieini krokami dąży drogą dziejowego

Łódź, 19. 9. Wczoraj po południu doszło 

terenie fabryki Krusche i Ender w Pabjanicach 

burzliwych zajść. Szereg robotników na znak 

solidarności z wydalonymi przed paru dniami za 

podżeganie do zaburzeń opuściło pracę. Robotnicy 

ci na znak solidarności z wydalonymi usiłowali 

wtargnąć do biur fabryki. Wezwana na miejsce 

zaburzeń policja nawoływała demonstrantów do 

rozejścia się. Tłum przybrał jednak groźną posta­

wę wobec policji i nie chciał się rozejść, wobec 

czego doszło do prawdziwej walki między demon­

strantami a policją. Posypały się kamienie i bu­

telki, przyczem robotnicy urządzili barykady na 

podwórzu fabryki. Jeden z policjantów został ran-

na

do

Ryga, 19. 6, „Jaunakas Sinas“ donosi z 

Kowna, że Waldemaras na kongresie tntininków, 

wypowiedział się przeciwko traktatowi wersalskie­

mu. Polska — mówił Waldemaras — uważa go 

za nienaruszalny dogmat, ponieważ jest on dla 

niej korzystny. Niemcy natomiast nie ukrywają 

chęci jego rewizji. Litwa nie podpisała traktatu

N ow y w róg? trak ta tu  w ersa lsk iego  
p . W ald em aras.

R ząd  fran cu sk i p rzyją ł p lan  Y on n ga .
Paryż, 19. 6. Rada ministrów zajmowała 

się dziś sprawą odszkodowań i długów zewnętrz­

nych. Postanowiono jednomyślnie aprobować pro­

pozycje rzeczoznawców i doprowadzić do ratyfikacji 

osiągniętego porozumienia wraz z zainteresowane- 

mi rządami. Pozatem ustalono treść wyjaśnień, 

jakich udzielić mają jutro ministrowie komisjom 

parlamentarnym.

Paryż, 19.6. Jak podaje „Petit Journal", 

komisja finansowa izby zamierza podobno uzale­

żnić ratyfikacje układów w sprawie długów od ra­

T elegram !
W piątek 21-go bm. wkinie ,,KONKORDJA“ 

w ystąp ią

Pat l Patachon
w  n ajn ow sijm  film ie

„W  ob liczu śm ierci44

W ielk i p ożar w  B erlin ie.
B e r 1 i n, 19. 6. W Alt—Moabit wybuchł ol­

brzymi pożar fabryki. Cztery piętra spłonęły pra­

wie doszczętnie, 50 samochodów straży ogniowej 

pracowało przez szereg godzin, ratując mieszkań­

ców najwyższych pięter przy pomocy drabin me­

chanicznych i prześcieradeł. Około 100*u osób u- 

ratowano przez okna. Kilkanaście osób odniosło 

rany.

Zarząd fabryki rozplakatował oświadczeni^ 

w którem oświadcza, że jeśli robotnicy niezwłoca 
nie nie podejmą pracy, fabryka zostanie zamknięd 

na czas nieograniczony. Wskutek oświadczeni 
zebrało się na terenie fabryki około 1000 osób I 

zamiarem podjęcia pracy, lecz podżegacze sterorj 

zowali robotników, nie dopuszczając ich do wnę 

trza fabryki. Około 40(0 robotników zatem pozo 

staje bez pracy.

wersalskiego i dlatego nie jest on dla niej obo 

wiązający. Przeciwnie rządy litewskie przy regu­

lowaniu spraw granicznych pośrednio związały się 

z traktatem, co uważać należy za wielki błąd. 

Litwa jest przeciwnikiem traktatu wersalskiego, 

ponieważ szkodzi on jej interesom.

tyfikacji planu Younga przez wszystkie zaintereso­

wane państwa.

Berlin, 19. 6. Dzienniki twierdzą, że 

Stresemann zabawi w Paryżu tylko pół dnia. 

„Voss. Ztg.“ sądzi, że Stresemann przedłuży swój 

pobyt do czwartku i że podejmowany będzie ofic­

jalnie przez francuskie M. S. Z. W przyjęciu w e­
źmie udział szereg ministrów i Poincare. Pismo 

zapowiada, że w Paryżu odbędzie’się konferencja 

Stresemanna z Briandem i Poincarem w sprawie 

przyszłej konferencji reparacyjnej.

15 ofiar trzęsien ia ziem i.
Wellington, 19. 6. Ogółem wskutek 

trzęsienia ziemi poniosło śmierć 15 osób. Ośrod­

kiem trzęsienia, jak się zdaje, był wąwóz Buller, 

gdzie wskutek obsunięcia się grantu zasypanych 

zostało kilkanaście ferm.

T rąd w K on stan tyn op o li!.
Konstantynopol, 19. 6 . W  G alacie, 

przedmieściu, położonem nad Złotym Rogiem, 

stwierdzono 4 wypadki trądu, z których 2 miały 

przebieg śmiertelny.

K atastro fa k olejow a .
Warszawa, 19. 6. We wtorek na stacji 

Zdołbunowo pociąg towarowy wpadł na pociąg 

osobowy.

3 kolejarzy zostało zabitych a trzej odnieśli 

ciężkie rany.
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Z kraju.
?^Łwey przygotowuje się na dłuższy 

pobyt w Polsce.
K o n tro le r zm am ien ia  b an k ie ró w  am ery k ań sk ich  

liB w ey  zam ie rza k u p ić m n ie jszy m ająteczek  z iem - 

d la ce ló w w y p o czy n k o w y ch i w  te j sp raw ie  
U rtrak to w a l ju ż z k ilk o m a w łaśc ic ie lam i teg o ro -  
|B a ju  o b jek tó w . W  g rę w ch o d z i m . in . fo lw arczek  
U d G o łąb k am i, p o ło żo n y p rzy iin ji k o le jo w e j w ar- 

jław sk o -w ied eń sk ie j.

III Potworny zbrodniarz.
W e w si K aczk i-S z iach eck a w  p o w iec ie o s tro -  

|H ck im  p o p e łn ił zb ro d n ię p o d p a len ia W acław  M ie-  
jB e jew sk i. M ian o w icie w  n o cy p o  u p rzed n im  zam -  
^ B iięc iu d rzw i w y jśc io w y ch p o d p a lił o n d o m  m ie*  
^ sk aln y sw eg o szw ag ra F ran c iszk a S u ch eck ieg o -  
H ied y  d o m s tan ął w o g n iu , S u ch eck ieg o o b u d z ił  
^ |acz d z ieck a . G o sp o d a rz zd o ła ł je szcze  u jść w raz  
^ ■ro d z in ą p rzez o k n o .

|| Międzynarodowe zawody sportowe 
w Wilnie.

n W  u b . so b o tę ro zp o czę ły s ię w  W iln ie n a n o -  
O y m  p o św ięco n y m  s tad jo m e  sp o rto w y m  zaw o d y lek -  

■o a tle ty czn e , w  k tó ry ch b io rą u d z ia ł czo ło w i sp o r-  
■o w cy E sto n ji, Ł o tw y i F in ian d ji o raz sp o rto w cy  

■lim p ijscy z P o lsk i. Z aw o d y p o trw ają d w a d n i. 
■e  w zg lęd u n a u d z ia ł w  n ich  m istrzó w  o lim p ijsk ich , 
■aw o d y  zap o w iad a ją s ię n ad zw y czaj c iek aw ie .

jU Krociowe nadużycia w magistracie 

H brzeskim.
■ W  B rześc iu n . B u g iem  k o m is ja  rew izy jn a rad y  
■n ie jak ie j w y k ry ła w  m ag is trac ie n ad u ży cia s ięg a ­
ją ce  k w o ty 1 6 0 .0 0 0 z ł. W icep rezy d en t m iasta w y -  

K tąp ił ze sk a rg ą d o u rzęd u p ro k u ra to rsk ieg o  p rze -  
Ł iw k o b . k ie ro w n ik o w i w y d z ia łu f in an so w eg o  

■O stap czu k o w i. P ro k u ra to r w y d a ł p o lecen ie a re-  
Ł z to w an ia O stap czu k a , jed n ak że ten zd o ła ł zb iec  

■p rzed p rzy b y c iem  p o lic ji.

| Tylko mniejsze fabryki łódzkie
I dostarczają Sowietom towar.
I Z ak u p y so w ieck ie w  łó d zk ich fab ry k ach  m an u - 

■fak tu ry w y k azu ją s ta łą ten d en c ję w zras ta jącą*  

|W  m aju rb . zak u p y te w y n io s ły 1 .4 1 3 .0 0 0  z ł. tj. 
( trzy k ro tn ie p rzew y ższy ły tran sak c je z k w ie tn ia ,  
[p o n iew aż jed n ak S o w ie ty w y m ag a ją n iezw y k le d o ­

g o d n y ch d la s ieb ie w aru n k ó w k red y to w y ch , a  
m iano w ic ie k u p u ją p raw ie w y łączn ie n a d w u le tn i  
k red y t p łacąc w ek slam i, w ięk sze fab ry k i w łó k ien ­
n icze w strzy m u ją s ię o d zaw ie ran ia  tran zak cy j z  
k u p cam i so w ieck iem i, tak , że tran sak c je te d o ch o ­
d zą d o sk u tk u ty lk o z m n ie jsze  m i fab ry k am i.

Czterech robotników pod zwałem węgla.
N a szy b ie k o p a ln i „H rab in a  L au ra" w  C h o rzo ­

w ie za łam ał s ię f ila r w ęg lo w y , zasy p u jąc 4  g ó rn i­
k ó w . U d a ło s ię o d k o p ać g ó rn ik a Jan y sk a , k tó ry  
d o zn a ł zw ich n ięc ia n o g i i u rw an ia d w u p a lcó w  le ­
w ej ręk i, p o d czas g d y g ó rn icy S ek u ła , K arb o w sk i 
i P ila rczy k zn a jd u ją s ię je szcze p o d g ru zam i. W  
d a lszy m c iąg u p ro w ad zo n a je s t en e rg iczn a ak c ja  

ra tu n k o w a.

Krwawa tragedja w Ostrowie
Morderstwo i

W  p o n ied z ia łek w ieczo rem  w y d arzy ła s ię  k rw a ­
w a trag ed ja w  O stro w ie w W ielk o p o lsce . Z am ie ­
szk a ły tam 4 0 -le tn i S te fan M en d e l, cz ło w iek żo ­
n a ty i o jc iec ro d z in y , w y strza łem  z  rew o lw eru p o ­
zb aw ił ży c ia k o ch an k ę sw o ją n ie jak ą  H elen ę M at-  
czak ó w n ę . P o d o k o n an iu zb ro d n i M en d e l ce ln y m

samobójstwo.

w y strza łem  w  o k o licę se rca o d eb ra ł so b ie ży c ie .

N a m ie jscu p rzep ro w ad zo n o d o ch o d zen ie są -  
d o w o -lek a rsk ie , a zw ło k i p rzew iez io n o  d o  k o s tn icy .

K rw aw a trag ed ja w y w o ła ła n iezw y k łe p o ru ­
szen ie w  ca lem  m ieśc ie .

W rozpaczy po stracie męża.
Mąż przejechany przez samochód przed laty. — Żona popełniła 

obecnie samobójstwo.
C h o d z ież , 1 9 . 6 . P rzech o d ząc p ro m en ad ą  

n ad je z io rem  S trze leck iem  o so b y  zau w aży ły zw ło k i 
to p ie lca i p o w iad o m iły o te rn n a ty ch m ias t w ład ze  
b ezp ieczeń s tw a p u b liczn eg o . W  zw ło k ach ro zp o ­
zn an o 7 5 -le tn ią A p o lo n ję B ru ch o w ą, zam ieszk a łą  
u sw ej có rk i p rzy u l. S ło w ack ieg o , D en a tk a o d -

d a liła s ię z m ieszk an ia ju ż w  so b o tę zesz łeg o ty ­
g o d n ia i n ie p o w ró ciła w ięce j. P o w o d u sam o b ó j­
s tw a n arazie n ie s tw ie rd zo n o , w iad o m em  ty lk o , że  
d en a tk a ju ż raz u siło w a ła p o zb aw ić s ię ży c ia . 
P rzed m n ie j w ięce j 4 la ty m ąż d en a tk i zo s ta ł  
p rze jech an y p rzez  sam o ch ó d  n a  szo s ie  d o  S tu d z ień ca .

Juljusz de Gastyne.

SwMy k M
(P rzek ład z fran cu sk ieg o ).

(C iąg d a lszy ).  (2 4

B y ł o d p ie rw sze j ch w ili p rzek o n an y , że ca ła  
sp raw a b y ła d z ie łem  z ło czy ń có w , k tó rzy  sk o rzy sta li  

z p o d o b ień s tw a.

—  C zy M ag d a len a je s t w  d o m u ? —  zap y ta ł 

p o ch w ilo w y m  n am y śle .
—  T ak .
—  P o zw o li p an i za tem to w arzy szy ć so b ie n a  

u licę K ró lew sk ą? C h c ia łb y m  z n ią p o m ó w ić .

—  Z n a jw ięk szą  ch ęcią .

N o ta rju sz u ch y lił d rzw i i zaw o ła ł :

—  P o w ó z! P ręd k o ! —  a p o w ró c iw szy d o  

H erm in ji, m ó w ił d a le j t —  P rzed ew szy stk iem  trz e ­
b a u sp o k o ić M ag d a len ę . B ied ac tw o m u si b y ć  
b a rd zo p rze ję ta , a le to  n ic  d z iw n eg o ! I p an i tak ­
że n iech s ię s ta ra o d zy sk ać ró w n o w ag ę ... S u ro ­
w o ść żo łn ie rsk a p u łk o w n ik a p rzy d a s ię w  p o szu ­

k iw an iach p raw d y . Z a jm ę s ię tą sp raw ą d z iś

Z Pomorza
Kozłowo, p o d T ere sp o lem , (S io d la rz  p o w ie ­

s ił s ię n a d rzew ie ). W  u b . d n iach  zn a lez io n o  p rzy ­
p ad k o w o cz ło w iek a b ez ży c ia , w isząceg o  n a  jed n y m  
z d rzew  n ad rzek ą W d ą —  tu ż w  p o b liżu  m o stu . 
W ed łu g  k rążący ch w ersji d en a tem -sam o b ó jcą je s t  
p ew ien s io d larz z są sied n ieg o P rzech o w a, k tó ry  
ta rg n ą ł s ię n a ży c ie w  o b aw ie p rzed  k a rą  w ięz ien ­
n ą , n a k tó rą zo s ta ł p rzez w ład ze sąd o w e sk azan y . 
P o lic ja p rzep ro w ad za szczeg ó ło w e ś led z tw o .

Żalno, p o d T u ch o lą . (C zy żb y p ad ła o fia rą  
h an d la rzy ży w y m to w arem )? C ó rk a g o sp o d a rza  
A n to n ieg o S to p y 2 3 -le tn ia C ecy lja u d a ła s ię d o  
R ac iąży d o k o śc io ła i d o tąd n ie w ró c iła . C zy żb y  
p ad ła o n a o fia rą h an d la rzy  ży w y m  to w arem ? Z a ­
g in io n a  je s t 1 ,6 5 m , w y so k a , c iem n o b lo n d y n k a , 
u b ran a w  g ran a to w y k o s tju m  i b ro n zo w y k ap elu sz .

Brusy. (P o k ąsan y p rzez  żm iję ). G o sp o d a rz  
T o m asz R ek o w sk i, zam ieszk a ły n a w y b u d o w an iu ,  
p rzy  M . C h e łm ach , n ad ep n ą ł w  w y o ran e j b ró źd z ie  
n a żm iję , k tó ra w p u ściła tru jący jad w  p raw ą n o ­
g ę p o n iże j k o s tk i, w o b ec czeg o m u sia ł s ię o d d ać  
p o d  o p iek ę lek arsk ą .

Kamienica, p o w . tu ch o lsk i. (W ie lk i p o ża r  
w  p o w iec ie tu ch o lsk im ). Z d o tąd n iezn an y ch ’p rzy ­
czy n p o w sta ł p o ża r w zab u d o w an iach d z ierżaw cy  
m ły n a p . W ład y s ław a R afiń sk ieg o . W  k ilk u m in u ­
ta ch w ielk a s to d o ła s tan ę ła w  p ło m ien iach . R o z ­
sza la ły ży w io ł p rzerzu c ił s ię n a s ta jn ię . D zięk i 
jed n ak sk u teczn e j ak c ji ra to w n iczej sp a lił s ię ty l­
k o d ach s ta jn i, zaś s to d o ła sp ło n ę ła d o szczę tn ie ,  
a w raz z n ią sam o ch ó d c ięża ro w y , d w ie p o w ó zk i  
itd .

O koniny, p o w . tu ch o lsk i. (N iezw y k łe  h a rce  
p io ru n a w d o m u ch ału p n ik a .) N asza sp o k o jn a  
w ieś u k ry ta w B o rach T u ch o lsk ich tak g łęb o k o , 
że zd a s ię n aw e t św ia t o n ie j n ie w ie , m a o b ec ­
n ie sw o ją sen sac ję . O tó ż p o d czas o s ta tn ie j b u rzy , 
k tó ra p rze sz ła n ad  tu t. o k o licę u d e rzy ł z im n y

g ro m  w  szczy t d o m u m ieszk a ln eg o zag ro d n ik a p  
K u lig o w sk ieg o . G ro m w p ad ł p o śc ian ie d o w n ę-*  
trz a m ieszk an ia , g d z ie p o zo s taw ił ś lad y n a śc ia ­
n ach , ro z to p ił g w o źd z ie zn a jd u jące s ię w śc ian ie ,  
n a k tó ry ch w is ia ły o b razy i in n e rzeczy , k tó re  
jak b y d o k n ięc iem  ró żd żk i cza ro d z ie jsk ie j p o sp ad a ły  
n a ^ p o d ło g ę . N ast. u rw an y zo s ta ł jed en zam ek  
o d szafy , i t. d ., a n as tęp n ie w y p ad ł ten g o ść  
p rzez o k n o z m ieszk an ia , w  o k n ie p o zo s ta ła ty lk o  
o k rąg ła n iew ie lk a d z iu ra , p o zatem  szy b a je st ca ła  
n ie je s t n aw e t p o p ęk an a . D o m o w n icy : m ąż i żo ­
n a w  p o w ażn y m  w iek u zn ajd o w ali s ię p rzy s to le  
i o p ró cz w ie lk ieg o  p rze s trach u , z  k tó reg o  n ieb aw em  
o ch ło n ę li, n ic im  s ię n ie s ta ło .

Sierakowice. (P o ża r.) D n ia 2 8 m aja  
r . b . o g o d z . 1 1 ,3 0 w  n o cy w y b u ch ł p o żar u  
g o sp o d a rza K o tło w sk ieg o  n a w y b u d o w an iu . C h o ć  
s traż p o żarn a s tan ę ła ry ch ło n a  m ie jscu , zd ążo n o  
u ra to w ać ty lk o k ro w ę i Ś w in ie o raz p ie rzy n ę i  
u b ran ie . G o sp o d a rz , b aw iąc s ię n a sw y m w ese la  
w G o w id lin ie , sp ro w ad ził m ałżo n k ę n a zg liszcza .

Z Wielkopolski.

Strzelno. (L ad zie czy  zw ierzę ta?) N a  szo ­
s ie p ro w ad zące j ze S trze ln a d o w io sk i C ich rza  
d w ó ch p ijan y ch o so b n ik ó w , a m ian o w ic ie Ig n acy  
D ry g ie lsk i z C ich rza i k u zy n jeg o T ad eu sz D ry -  
g a lsk i z G n iezn a u s iło w a li zg w a łc ić ro b o tn icę Z . 
N a szczę śc ie n ad jech a ł p ew ien k u p iec z S trze ln a , 
k tó ry w y ra to w a ł k o b ie tę z rąk zw y ro d n ia lcó w .

Góry. (Ż y w cem p o g rzeb an a ). W G ó rach , 
p o w . R aw icz , p rzy k o p an iu  p ia sk u  zd a rzy ł s ię n ie ­
szczęś liw y  w y p ad ek , w  w y n ik u  k tó reg o  m ło d a  d z iew ­
czy n a zo s ta ła ży w cem  p o g rzeb an a . Z  p o w o d u  o su ­
n ięc ia s ię p ia sk u  zn a jd u jąca s ię w  d o le  S tan isław a  
B arty czk ó w n a zo s ta ła ca łk o w ic ie p rzy sy p an a i zn a ­
la z ła s tra szn ą śm ie rć w sk u tek u d u szen ia . M im o  
n a ty ch m ias to w eg o ra to w an ia n ie  zd o łan o je j p rzy ­
w ró c ić  d o ży c ia . P rzy w o łan y lek a rz z  R aw icza p .  
d r. W ró b lew sk i s tw ie rd z ił śm ierć w sk u tek u d u ­
szen ia .
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je szcze . T y lk o p ro szę  n ik o m u n ie  m ó w ić o  n o w y m  
w y p ad k u , an i o ro li, jak ie j s ię p o d e jm u ję ; g d y b y  
s ię w ład ze w d a ły w  sp raw ę , b y lib y śm y zg u b ien i 1 
Z aw iad o m ien ie p o lic ji b y ło b y ty lk o o s trzeżen iem  
z ło czy ń có w . P ro szę m i p o zo staw ić zu p e łn ą sw o ­
b o d ę d z ia łan ia . T y lk o z k ap itan em D esb ro u sse s  
m o że  p an i p o m ó w ić , g d y ż  je s t p raw d z iw y  g en tlem en

G d y p o w ó z za jech a ł, n o ta iju sz  p o żeg n a ł có rk i.

—  N ie czek a jc ie  n a  m n ie z o b iad em ; n iezd ro ­
w o zm ien iać zw y k łe g o d z in y p o s iłk u . Z o staw cie  
d la m n ie ty lk o k u ro p atw ę i tro ch ę k rem u czek o ­

lad o w eg o .
—  Z je p an  o b iad z n am i —  zap ro p o n o w a ła  

H erm in ja .

—  D o sk o n a ła m y śl ! M o żec ie w ięc p an ien k i  

z je ść w szy s tek  k rem  i m o ją k u ro p a tw ę!

H erm in ja u ca ło w ała P ere łk i i o d jech a ła z  

p rzy jac ie lem .
N o ta rju sz zas ta ł p u łk o w n ik a w  jed n y m  k ącie  

sa lo n u , m ło d ą d z iew czy n ę w  d ru g im , m ilczący ch , 
o s łu p ia ły ch . S ied z ie li tak n ie ru ch o m o o d w y jśc ia  

m atk i.
U k azan ie s ię zacn eg o  n o ta rju sza o jc iec i có r­

k a p o w ita li jak w eso ły p ro m ień s ło ń ca p o b u rzy . 
Z d aw a ło im  (s ię , że w iern y p rzy jac ie l p rzy n o s i z  

so b ą p o c iech ę i n ad z ie ję .

—  D o b ry w ieczó r, p u łk o w n ik u ! P an n y M a ­

g d a len y  rączk i ca łu ję ! ... H o , h o , o czk i cze rw o n e ,

b u z ia b lad a , sp o jrzen ie p o n u re . C o to , d o lich a?  
W iem  ju ż co zasz ło , w szy s tk o s ię w y jaśn i ! A le  
żeb y tak a d u ża i g rzeczn a p an ien k a p o tra fiła n a ­
ro b ić ty le aw an tu r! N o , n o ! M o je d z ieck o , czę ­
s to n ie m o żn a w ie rzy ć n aw e t tem u , co s ię w id zi  
n a w łasn e o czy ... C zło w iek , s to jąc p rzed lu s trem  
w id zi s ieb ie p o za lu s trem , n a k ażd y m  k ro k u z łu ­
d zen ia !

—  S iad a j p an , k o ch an y  n o ta rju szu  —  o d ezw a ł  
s ię p u łk o w n ik . —  Z jesz z n am i o b iad  ?

—  N ie ty lk o z p rzy jem n o śc ią , a le z ro zk o szą  
g d y ż p rzy zn aję , że czu ję w śc iek ły ap e ty t.

—  P ó jd ę p rzy sp ie szy ć o b iad —  rzek ła p an i  
d e S ep o n es , w y ch o d ząc .

N o tarju sz s iad ł o b o k M ag d a len y  i w zią ł ją  za  
ręk ę .

—  B ied n e d z ieck o —  rzek ł tk liw ie —  je s teś  
o fia rą sza jk i z ło czy ń có w , co p rag n ą zg u b ić w as, 
zn ie sław ić ! A le ja p raw d ę w y św ie tlę i ło tró w  
zd em ask u ję ! T y lk o , n a m iło ść B o sk ą , n ie trz eb a  
s ię m artw ić i ru jn o w ać zd ro w ia z p o w o d u n iecn e ­
g o szan tażu ! Jak m o żn a b y ło ch o ć n a ch w ilę  
p rzy p u szczać , żeb y m atk a p an i...

—  W  k ażd y m  raz ie —  w trąc ił p u łk o w n ik  —  
n azw isk o m o je o b ieg a ca ły  W ersa l, w p lą tan e w  te  
b ezeczeń s tw a...!

(C iąg d a lszy n as tąp i) .
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Z Chełmna.
—  Stałe lin je autobusow e dla ce ­

lów  turystyki. Z arząd P o lsk ieg o  T o u rin g -K lu ­

b u w B y d g o szczy o d b y ł trzy k o n fe renc je z w łaśc i­

c ie lam i p rzed sięb io rs tw  au to b u so w y ch : B y d g oszcz  
— P o zn ań , B y d g o szcz— T u ch o la , B y d g o szcz— Ś w ię ­

c ie , B y d g o szcz— T o p o lin ek , B y d g o szcz— M ro cza , 
B y d g oszcz  —  F o rd o n , B y d g o szcz  —  In o w ro c ław —  

K ru szw ica , B y d go szcz-S o lec -K ujaw y , Bydgoszcz  
— Chełm no. S tw ie rd zo n o zg o d n ie k o n ieczn o ść  

zo rg an izow an ia ru ch u au to b u so w eg o n a te ren ie  

p ó łn o cn e j W ielk o p o lsk i i P o m o rza (u zg o d n ien ie  

ro zk ład ó w  jazd y , w y zn aczen ie s ta ły ch p rzy stan k ó w , 

w y d an ie  ilu s tro w an eg o  p ro jek tu ,u n o rm o w an ie u d z ie ­

len ia n o w y ch k o n cesy j, s tw o rzen ie , ro zw ijan ie i 

p o p ie ran ie lin ij tu ry styczn ych , s tw o rzen ie sek c ji  

au to b uso w ej p rzy P . T . K . itd ) .

D la o siąg n ięcia  p o w yższy ch ce ló w  p o stan o w io ­

n o ro zesłan ie  d o  czy n n ik ó w  za in te reso w an y ch szcze ­

g ó ło w y k w estjo n arju sz a p o n ad to w y jed n an ie  

w  u rzęd ach w o jew ó d zk ich o raz u w ład z sam o rzą ­

d o w y ch d o d a tk o w eg o ro zp o rząd zen ia , n o rm u jąceg o  

w y d aw an ie n o w y ch k o n cesy j ty lk o p o u d z ie len iu  

d o d a tn ie j o p in ji p rzez P . T . K .

Z arząd P . T . K . p ro si o jak n a jry ch lejszą i 

d o k ład ną  o d p o w ied ź n a  w sp o m n ian y  k w estjo n arju sz .

B iu ro P . T , K . o d d z ia ł B y d g o szcz  zn a jd u je s ię  

w  B y d g o szczy , u l. G d ań sk a 1 4 9 I p .

111  f A1Q  Q ab Y  o d n o w ić  p ren u m era tę  

lllf llf  lin P|,«eglądu Pom or-
Um llW j skiego n a „ lip iec" .

KRONIKA
C h ełm ża , d n ia 2 0 czerw ca 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

‘C zw artek : S y lw erj., F lo ren ty n y  

P iątek : A lo jzeg o G o n zag i

W sch ó d s ło ń ca : 3 ,2 7 ran o

Z ach ó d s ło ń ca : 1 9 ,5 6 p o  p o Ł

NOCNT DYŹUK LEKARSKI.
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

S tęp lew sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a§ N o w a“ p . M a ­

liszew sk ieg o .

—  Trzy krzyżyki albo  kółka  zam iast 
podpisu. M in iste rstw o P o cz t i T eleg ra fó w  p o u ­

czy ło u rzęd y p o cz to w e , że p rzy  o d b io rze  p rzek azó w  

p ien iężn ych  lis tó w  p o leco n y ch itp . —  jeże li o d b io r­

ca n ie u m ie p isać —  k w itu je o d b ió r trzem a k rzy ­
ży k am i. Ż y d z i zam iast k rzy ży k ó w k w ito w ać m o ­

gą k ó łk am i.

. _ ~ Zbliża si^ kres obiegu bankno ­

tów 5-cio Złotow ych. P rzy p o m in am y w szy ­
s tk im , że z  d n iem  3 0 -cze rw ca  5 -c io  z lo to w e b an k no -

Katastrofa samolotowa w Chełmży.
C h ełm ża , 2 0 . 6 . W czo raj w  g o d z inach  

w ieczo rn y ch ,szy b o w ał n ad n aszem  m iastem  sam o ­

lo t w o jsk o w y n a w y so ko śc i o k o ło 3 5 m etró w .

P rze la tu jąc n ad m ły n em  p aro w y m  p . W iśn iew ­

sk ieg o p rzy u licy K o śc iu szk i zah aczy ł tak  n ieszczę ­

ś liw ie o d ru ty p rzy trzy m u jące k o m in że lazn y , że  

w y rw ał k o m in o d m ły n a , a sam  ru n ą ł i w ry ł s ię  

p rzo d em  w  z iem ię .

N a m ie jsce w y p ad k u p rzy b y ł p o k ilk u m in u ­

ty tracą o g ó ln y sw ó j o b ró t. U rzęd y S k arb o w e , i 

O d d zia ły B an k u  P o lsk ieg o b ęd ą je  w y m ien ia ły  d o  1. 
lipca 1930 roku, p o czem  s tracą ca łą w arto ść .

W y d aw ajc ie za tem w szy stk ie 5 -c io z ło tów k i 

s ta re j em isji 1 -g o m aja 1 9 2 5 r . p ó k i czas , ab y śc ie  

s ię p ó źn ie j n ie zaw ied li 1

— Tabela w ygranych losów  z P. D. 
Z. zn a jd u je s ię n a tu te jszy m p o ste ru n k u , k tó rą  

p o siad acze lo só w  m o g ą p rzeg ląd ać k ażd eg o czasu , 

ab y s tw ie rd z ić sw e szczęśc ie .

—  Co na to panow ie dentyści po ­

w iedzą  ? N a Jank u w  W ąg ro w cu m ieszka , jak  

n am  d o n o szą , ro ln ik p . B ączyń sk i, k tó rem u w  6 2  

ro k u ży c ia u ro sły d w a n o w e, zd ro w e, b ie lu tk ie jak  

u m ło d zieży  żęb y  w  m ie jsce w y rw an y ch za  la t m ło ­

d z ień czy ch . Jes t to b ąd ź co b ąd ź n ad er o so b liw y  

w y p ad ek , że w  6 2 ro k u ży c ia m o żn a u n ik ąć k o sz ­

tó w  za w p raw ien ie b rak u jący ch zęb ó w . C o  w y n a  

to p an o w ie d en ty śc i ?

— - Now e banknoty dolarow e. P o  

d w u la tach p rzy g o to w ań u k ażą s ię z p o czą tk iem  

lip ca n o w e b an k n o ty S tan ó w Z jed n . w  zm n ie j­

szon y m  fo rm acie , k tó re  w y g ląd ać  b ęd ą  k o rzy stn ie j o d  

o b ecn y ch , a fa łszo w an ie ich b ęd z ie o w ie le tru d ­

n ie jsze . W  o b ieg u zn a jd u je s ię w ch w ili o b ecn ej  

b an k n o tach 5  m ilja rd ó w  d o la ró w . Jed n o d o la ro w e  

b an k n o ty b ęd ą m ia ły w izeru n ek W aszy n g to n u , 

2 -d o la ro w e Je ffe rson a , 5 -d o la ro w e L in co ln a , 

1 0 -d o i  aro  w e G ran ta , 1 0 0 -d o la ro w e F ran k lin a , 

5 0 0 -d o la ro w e M c. K in ley a , 1 0 0 0 -d o la ro w e  

C lev e lan d a , 5 0 C 0-d o laro w e M ad iso n a  i 1 0 0 0 0 -d o la -  

ro w e C h ase ’a .

REPERTUAR KIN.
— Niespodziew ani goście. Ju tro w  

p ią tek p rzy jeżd ża ją n ad zw y cza jn y m p o c iąg iem  d o  

n aszeg o m iasta n iesp o d z iew an i g o śc ie , k tó rzy za ­

b aw ią p rzy u licy Kolejow ej 24. G o śc ie n ad ­

zw y czajn i, k tó rzy p o zo staw ią n ap ew n o jak ieś w ra ­

żen ia w  n asze j p u b liczn o śc i —  Pat i Patachon  
w  sensacy jn ym  film ie W  obliczu śm ierci.;

S cen y o d g ry w ają s ię n a ląd zie i n a m o rzu , 

g d z ie n asi h u m o ry śc i za jm u ją s tan o w isk o p a lacza  

i m aszy n is ty w  p aro w o zie o raz o d g ry w ają ro lę  

m ary n arzy n a m o rzu .

Z azn aczam y jed n ak , że p o w y ższy o b raz n ie  

m a n ic w sp ó ln eg o z w y św ie tlan ym ju ż film em  

„P a t i P atach o n jak o m ary n arze" . Jest to o b raz  

ca łk iem n o w y i o d in n ych n ieza leżn y . W  ty m  

film ie b io rą ró w n ież u d z ia ł p an ien k i z p en sjo n a tu , 

k tó re ... d o w iec ie s ię sam i, g d y zo b aczy c ie . U w a ­

żam y , że zach ęcać n ik o g o n ie  p o trzeb a , g d y ż  k ażd y  

w ie , że je s t to ... P at i P atach o n . W ięc ju tro w  

p ią tek , n iech s ię ro b i co ch ce , id z iem y ro zw ese lić  

s ię d o „K o n k o rd ji0 .

tach k s. w ik . M an they , p p . d r. S tęp lew sk i N ap ió r­

k o w sk i o raz tu te jsza p o lic ja z k o m en d an tem  n a  

cze le . P rzy czy n ą k a tastro fy b y ł p raw d o p o d o b n ie  

d efek t m o to ru lu b n iep raw id ło w e fu n k c jo n o w anie  

s te ru . W ięk szy ch n astęp stw n ie b y ło , jed y n ie sa ­

m o lo t zo sta ł p o w ażn ie u szk o d zo n y . P ilo t w y szed ł 

z ca łeg o w y p ad k u n a szczęśc ie b ez szw an k u , o d ­

n ió sł ty lk o lek k ie o b rażen ia n ó g i rąk .

Sprawa wyborów do Rady 
liejskiej.

„T y m czaso w y K o m ite t" z ło n a T o  w . K u p c . 

S am o d z . zw o łu je n a 2 4 . b m . o g o d z . 8 w iecz . d o  

lo k a lu p . B rzu sk iew icza w stępne zebranie  
porozum iewaw cze, n a k tó re p o p ro sił p rzed ­

s taw ic ie li tu te jszy ch zrzeszeń g o sp o d arczo -sp o łecz ­

n y ch , ce lem s tw o rzen ia zjednoczonego blo ­

ku w yborczego.

M y śl k o m ite tu je s t b ard zo d o b ra i u tw o rzen ie  

s iln eg o b lo k u n aro d o w eg o , k o n ieczn ośc ią ch w ili. —  

W szy stk ie m iaro d a jn e o so b y w in n y u zn ać szcze re  

zab ieg i „K o m ite tu " i w zro zu m  iien iu w ażn o śc i 

sp raw y z n im  so lid a rn ie w spó łp racow ać .

A m b ic je i n iesn ask i o so b is te m u szą b ezw zg lę ­

d n ie zn ik n ąć , a lb o w iem ch o d z i tu  jed y n ie o d o b ro  

ca łeg o sp o łeczeń siy .a tu te jszeg o .

Much towarzystw.
Zebranie Kom itetu Przysposób. 

W ojskow ego i W ych, Fizycznego  o d b ęd z ie  

s ię w  czw artek, dnia 20. bm . o godzinie  
20-tej (8 ) w „Hotelu Dw orcow ym ", 
n a k tó re zap rasza s ię w szystk ich  p p . o fice ró w  o raz  

p rzed staw ic ie li p o szcz. T o w . P . W . i W y ch . F .

W  p o w y ższem zeb ran iu b ie rze u d z ia ł K o ­

m en d an t p . W . i W . F . p . p o r. Z alew sk i.

Kom itet organizacyjny.

Zebranie m iesięcane K. S. Pogoni 
o d b ęd z ie , s ię d n ia 2 1 czerw ca b r. w  lo k a lu „W illi 

N o w ej" o g o d z . 7-m ej w ieczorem . U p rasza ­

m y w szy stk ich cz ło n k ó w k lu bu o p u n k tu a ln e i li­

czn e p rzy b y c ie . Z eb ran ie to je s t o sta tn ie p rzed  

zab aw ą  k lu bo w ą  o raz  b ieg iem  n a  p rze ła j, k tó ry k lu b  

o rg an izu je . W szy stk ich cz ło nk ó w , k tó rzy u d z ia ł  

b rać b ęd ą w  b ieg u p ro sim y , b y  zg ło sili to jak n a j­

w cześn ie j ce lem p rzep ro w ad zen ia w sp ó ln eg o tre ­

n in g u . N a zeb ran iu p rzy jm u je s ię n o w y ch cz ło n ­

k ó w . Z arząd .

G rom ada Starsza Harcerska. Z b iór­

k a o d b ędz ie s ię d z iś w  czw artek  d n . 2 0 h m , o  g o d z . 

8 ,1 5 w  o g ro dz ie d rh . S zy m ań sk ieg o . C zu w aj !

Tow . Śpiew u „Cecylja** D ziś w  czw ar­

tek 2 0 b m . lek c ja śp iew u o g o d z . 8 -m ej w  D o m u  I 

K ato lick im  D y ry g en t, j

Chorzy na kamienie żółciowe, nerkowe i 
kamicę pęcherzową, oraz cierpiący na nadmiar kwasu mo­
czowego i podagrę, regulują ociężałą działalność kiszek 
przez użycie naturajnej wody gorzkiej „Francis®-1 
ha - Józefa*. „Żądać w aptekach i drogerjach*]
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O g ło s z e n ie .
Z e w zg lęd u n a zb liża jące j s ię w y b o ry  

d o R ad y IH ie jsk ie j m ag is tra t p ro s i m iesz ­

k ań có w  m ias ta  C h e łm ży , ażeb y  w e  w łasn y m  

ich in te re sie i w  ce lu u ła tw ien ia sp o rzą ­

d zen ia lis t w y b o rczy ch s tw ierd z ili d o d n ia  

28 b. m. w  sek re ta rja c ie m eld u n k o w y m  

p o k ó j n r. 1 5 , czy ich  n azw isk a  są  w p isan e .

Chełmża, d n ia 1 8 . V I. 1 9 2 9 r .

MAGISTRAT

(— ) D zięg ie lew sk i w  z . B u rm istrz .

O  b  w ie s z c z e n ie .
P o d a ję d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że  

w ag en cjach p o cz to w y ch O b aró w -p o w . 

R ó w n e , S ty d y ń W ie lk i-p o w . R o sto p o l, O le -  

szó w -p o w . T łu m acz , N o w o szy ce-p o w . S em -  

b o r, i G aw ja -p o w . L id a zap ro w ad zo n o  

s łu żb ę te le fo n iczn ą i te leg raficzn ą .

Toruń, d n ia 1 9 czerw ca 1 9 2 9 .

Starosta Powiatowy 

(— ) D r. B o g o cz

Ś w ie ż e  w ę d z o n e

F Ł O N D K Y

W Ę G O R Z E
n a d e s z ły ! !

O ls z e w s k i , T o r u ń s k a

K o n w ie  d o m lek a .

W iH d r n  em a ljo w an e i o cy n k o w -  

K o t ły  d o p aszy o cy n k o w an e . 

W a n ie n k i  em a lj. i o cy n k o w an e .

Ż e la z k a  d o p ra so w an ia .

S z k łO  fa jan s , p o rcelan a  

o raz w sze lk ie sp rzę ty d o m o w e

i k u ch en n e jak o i garnitury
I umywalniane i kuchen­

ne, serwisy obiadowe i 
do kawy p o leca p o n a j­

n iż szy ch cen ach

W o j e . B a lc e r o w ic z
1 Chełmża, R y n ek 1 3 .

M o t o r  g a z o w y .
f irm y „D eu tz “ , 6  k o n . d o b rze u trzy m an y  

z p o w o d u b rak u m ie jsca b a rd zo tanio 

n a sp rzed aż (5 0 0 z ł.).

„ D r u k a r n ia  P r z e m y s ło w a 1 1
Chełmża. R y n ek b ed n a rsk i 1 .

O b y w a t e l s t w u m . C h e łm ż y  i  o k o l i c y  
p o lecam  s ię d o w y k o n y w an ia w sze lk ich p rac  

ś lu s a r s k o  -  b u d o w la n y c h  
j a k :  k o n s t r u k c j i i e la s n y c h , p a r k a n ó w  ( s ia t k o ­
w y c h  i ż e la z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s t a ­
l a c j i w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l i z a c y j n y c h , s p a w a ń  

a u t o g e n ic z n y c h ( A u t o g e n is c h e S c h w e is s n n g )  

w s z y s t k ic h  m e t a l i o r a z  r e p a r a c y j p o m p  i  r o z ­
m a it e  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s t w a .  

P racę w y k o n u ję so lid n ie ; fach o w o  i p o d g w aran c ją , p o cen ach  k o n k u ren ­
cy jn y ch . —  P rzy  w ięk szy ch  p racach  d a ję d o g o d n e  w aru n k i.

P o siad a jąc w ie lo le tn ie fach o w e d o św iad czen ie , zap ew n ić m o g ę rze te ln e  
p rzep ro w ad zen ie w sze lk ich p rac  z g w aran c ją k ilk u le tn ią .

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i
Zakład ślusarsko-budowlany

S t r z e le c k a  8 . C H E Ł M Ż A S t r z e le c k a  2.

Wszystkie gatunki

F a b r y k a c j a  
c z a p e k  

nrzędniczęch, wojskowych 
i szkolnych, P r z y b o r y  

m u n d u r o w e poleca 

H. Bunn i Syn
B y d g o s z c z  

ul. Gdańska nr. 153 

ysyłka pozamieiscowa

U d z ie lam  

lekcje 
ję zy k a niemóec- 
kiege. Z g ło szen ia  

w  A d m m ist. P rzeg lą ­

d u P o m o rsk ieg o .

G r y  n a  

lorleoijiiie 
diapoczątkujących 
Z g ło sz . d o  A d m in istr . 

P rzeg l. P o m o rsk ieg o .

k s ięg o w o śc i, k o re sp o n d en ­
c ji i s ten o g ra fji 

u d z ie la

G. Vorreau 
rew izo r k s iąg  

B y d g o s z c z  

u l. Jag ie llo ń sk a 1 4 .

aa mar k a .

l e p n ik ,  

t r z c in ę  s u f i t o w ą ,  

g w o ź d z ie  p a p o w e  i  t r z c in o w e ,  
c e m e n t  p o r t la n d z k i

i w szy s tk ie  

a r t y k u ły  m a la r s k ie  

o raz w ie lk i w y b ó r t a p e t  
jak o i Sól bydlęcą 

o fe ru je  p o  cen ach k o n k u ren cy jn y ch  

H u r t o w n ia  k o lo n ia ln a  i  

f a b r y k a  w ó d e k  i  l ik i e r ó w  

F “  B o r u s  i  C z e r w iń s k i  
Chełmża, ul. Strzelecka.

P I S T O L E T
S tra szak  N r. 6  n ie ­

m ieck ie j ro b o ty , 
n ab o je m eta lo w e , k a l. 6 .
m m . H u k  o g ro m n y , o b ro ­

n a  o d  z ło d z ie ji,  m ieszk ań  
le tn isk , fu rm an ek , ro w e ­
ró w . sam o ch o d ó w  e tc . W y sy ła ­
m y  b ez  p o zw o len ia . C en a  z  p rze ­

sy łk ą 1 2 z ł. S e tk a n ab o i 5 z ł. 
fu te ra ł 2 ,5 0 z ł. o liw a 1 z ło ty .

O trzy m an o n a w ak ac je i le tn ie w y w czasy  d u ży  
w y b ó r k a rab in k ó w  w ia tro w y ch  i f lo b e ró w . jak  
ró w n ież n ad esz ły  p is to le ty  L o lta , S av ag e ’a , W e- 

b ley ’a , S m ith a , W esso n a . B ro w n in g a i in n e .
W y ciąć i zach o w ać

S k ład n ica  b ro n i, am u n ic ji i p rzy b . sp o rt.

T . F  A  Ł  K  O  W  S  K  i
W A R S Z A W A , u lica  E m ilji P la ter n r. 2 0 1 8 0 1 .

o raz m o n e t y  
k u p u je  p o  n a jw y ższe j 

cen ie d z ien n e j

G o łę b ie w s k i
Z ak ład zeg a rm is trzo w ­

sk i i z ło tn iczy  R y n ek  1 4

B y d g o s k a

G a r b a r n ia  i  
B ia lo s k ó r n ia

B y d g o szcz  Ja sn a 1 7

P rzy jm u je d o  g a r­

b o w an ia n a R iik -  

b o k sy -B o k sk » lf ,a ło - 

n ó w k ’ , o raz g a rb u ­

je w szelk ie sk ó ry  

z w ło sem .

Pilili
w  ro zm a ity ch  w ie lk o ­

śc iach i k o lo rach  m a  

s ta le n a sk ład z ie .

S k ła d  P a p ie r u  

D r u k . P r z e m y s ł .

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zący w  C h e łm ży 6 razy w  ty g o d n iu  

i,Przegląd Pomorski11 n a III. kwartał lipiec, sierpień, wrze­

sień 7 ,0 2 z ł. w raz z o p ła tam i p o cz to w em i. „P rzeg ląd P o m o rsk i" p ro szę  

d o s tarczy ć p o n iż szy m  ad re sem :

Im ię i n azw isk o : 

M iejsco w o ść : u lica i n r.  

K w it p o c z t o w y  
Zł  

iy tu łem p rzed p ła ty n a „Przegląd Pomorski11 za Ili. kwartał 

1929 r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

 1 9 2 9 r .d n ia  

p o d p is : 

Dziennie 10-15 zl 
za ro b i k ażd a ru ch liw a i w y m o w n a o so b a  

u ez w sze lk ieg o w y szk o len ia .

D o b ra o k az ja d la tie z ro lm liijtli!
Z g ło szen ia p rzy jm u je w  k ażd y m czas ie  

R ed ak cja Przeglądu Pomorskiego.

P rzem y sł i h an d e l
zam a ło d o cen ia zn aczen ie  

rek lam y , sk u tk iem  czeg o  p u -  

b liczn o ść n iem a m o żn o śc i  

zazn a jo m ien ia s ię z  d an em i 

a rty k u łam i. K u p iec p o lsk i 

m u si b rać p rzy k ład z za -  

ch o d u i jak n ą jw ięce j rek la ­

m o w ać a o g ło szen ie n aw e t  

—  —  —  n a jm n ie jsze w

„PrzeoliUzie Pmskin"
zap ew n ia  in te re sen to m

p o żąd an y sk u tek !

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zący w  C h e łm ży 6 razy w ty g o d n iu  

„Przegląd Pomorski11 n a m ies iąc lipiec 1929 r. za 2 ,8 4 z ł. 

w raz z o p ła tam i p o cz to w em i. „P rzeg ląd P o m o rsk i" p ro szę d o s ta rczy ć p o d  

p o n iż szy m  ad re sem :

Im ię i n azw isk o : 

M ie jsco w o ść : u lica i n r. 

K w it p o c z t o w y  
Zł  

ty tu łem p rzed p ła ty n a „Przegląd Pomorski" n a m ies iąc lipiec 

1929 r. o d eb ra łem  co n in ie jszem  p o tw ie rd zam .

 d n ia   1 9 2 9 r .

p o d p is : 


